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Prawo górnicze.
Ciąg dalszy.

R o z d z i a ł  II.

O technicznem  kierownictw ie i dozorze 

w  zakładzie górniczym .

Art. 123. (I) Ruch techniczny zakładu górni­
czego może być prowadzony tylko pod kierownic­
twem, dozorem i odpowiedzialnością osób, których 
kwalifikacje, przepisane w artykułach 124 do 130, 
uznane zostały przez władzę górniczą.

(2) Przemysłowiec górniczy obowiązany^ jest dla 
każdego technicznie samoistnego zakładu górniczego 
ustanowić osobnego kierownika ruchu tudzież osoby 
dozoru ruchu w ilości, odpowiadającej rozmiarom za­
kładu i jego warunkom bezpieczeństwa, i osoby te 
zgłosić w okręgowym urzędzie górniczym z podaniem 
zakresu czynności, poruczonych każdej z nich i ze 
złożeniem dowodów ich uzdolnienia do sprawowania 

rzeczonych czynności.
(3) Dła poszczególnych działów ruchu mogą 

być ustanowieni osobni kierownicy działów, którzy 
jednakowoż muszą podlegać kierownikowi ruchu za­
kładu. Postanowienia ustępu (2) mają w tym wypadku 
analogiczne zastosowanie.

Art. 124. Poza wyjątkami, wskazanemi w ar­
tykułach 126, 127 i 133, kierownikiem ruchu zakładu 
górniczego, jako też kierownikiem działu robót gór­
niczych może być tylko osoba, która:

1. posiada obywatelstwo polskie,

2. włada biegle językiem polskim w słowie i piś­

mie,

3. nie jest pozbawiona z mocy wyroku sądo­
wego zdolności do piastowania urzędów pu­
blicznych,

4. ukończyła ze stopniem inżyniera górniczego 
wyższą uczelnię w kraju, oraz

5. odbyła po uzyskaniu dyplomu inżynierskiego 
conajmniej trzechletnią praktykę przy ruchu 
zakładu górniczego, a w tem przynajmniej 
dwuletnią przy robotach górniczych.

Art. 125. Poza działem robót górniczych kie­
rownikiem każdego innego działu technicznego może 
być tylko osoba, która:

1. odpowiada wymaganiom, wskazanym w punk­
tach 1 do 3 art. 124,

2. ukończyła wyższą uczelnię w kraju ze stop­
niem inżyniera lub też średnią uczelnię tech­
niczną w kraju z ostatecznem świadectwem 
jej ukończenia,

3. odbyła po ukończeniu uczelni co najmniej je­
dnoroczną praktykę w dziale techniki, odpo­
wiadającym temu, którzy ma być powierzony 
jej kierownictwu.

* Art. 126. Osoby, które uzyskały wymieniony 
w punkcie 4 art. 124 lub w punkcie 2 art. 125 dyp­
lom inżynierski w wyższym /akładzie zagranicznym, 
mogą być kierownikami ruchu zakładów górniczych
i kierownikami działów, o ile ich dyplomy zostaną 
nostryfikowane w wyższej uczelni w kraju, o ile pó- 
zatem posiadają one wszystkie inne warunki, przepi­
sane w art. 124. względnie w art. 155, i o ile udo­
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wodnią dostateczną znajomość obowiązujących w Pań­
stwie Polskiem ustaw i rozporządzeń górniczych przez 
poddanie się z pomyślnym wynikiem egzaminowi przed 
osobną komisją, ustanowioną przy wyższym urzędzie 
górniczym.

Art. 127. (1) Minister Przemyślu i Handlu może 
dopuścić do sprawowania kierownictwa ruchu za­
kładu górniczego mniejszego, prowadzonego w wa­
runkach mniej niebezpiecznych, oraz do sprawowania 
kierownictwa takichże robót górniczych osobę, która 
nie odpowiada wymaganiom punktu 4 art. 124, jeżeli 
pozatem odpowiada ona. innym wymaganiom tego 
artykułu, ukończyła z ostatecznem świadectwem średni 
górniczy zakład naukowy w kraju, posiada co naj­
mniej sześcioletnią praktykę, odbytą przy ruchu zakła­
du górniczego, a w tem przynajmniej czteroletnią 
w dziale robót górniczych, i wreszcie udowodniła po­
siadanie dostatecznych dla przyszłego jej zakresu dzia­
łania wiadomości teoretycznych i praktycznych przez 
poddanie się z pomyślnym wynikiem egzaminowi 
przed osobną komisją, ustanowioną przy wyższym 
urzedzie górniczym.

(2) Minister Przemysłu i Handlu może upraw­
nienie swe, przewidziane w ustępie 1, przelewać czę­
ściowo lub całkowicie na wyższe urzędy górnicze.

Art. 128. Skład komisji egzeminacyjnych, prze­
widzianych w artykułach 126 i 127, tryb ich działania
i zakres egzaminów ustala Minister Przemysłu i Han­
dlu w drodze rozporządzenia.

Art. 129. Osobami dozoru ruchu w zakładzie 
górniczym mogą być ustanowieni tylko ci, którzy od­
powiadają wymaganiom punktów 1 do 3 art. 124
i ukończyli z ostatecznem świadectwem odpowiedni 
wydział w średnim technicznym zakładzie naukowym 
w kraju oraz odbyli co najmniej jednoroczną praktykę 
w odpowiednim dziale techniki. Jednakże na stano­
wiska tego rodzaju o mniejszym stopniu odpowie­
dzialności mogą być również wyznaczone osoby, które 
nie posiadają wskazanego powyżej cenzusu nauko­
wego, ale natomrast wykażą wobec okręgowego urzędu 
górniczego dostateczne uzdolnienie praktyczne do 
sprawowania powierzanych im czynności.

Art. 130. Wykazy średnich zakładów naukowych) 
wspomnianych w punkcie 2 art. 125 i w artykułach 
127 i 129, ogłasza Minister Przemysłu i Handlu w po­
rozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego.

Art. 131. Okręgowy urząd górniczy poddaje 
badaniu kwalifikacje kierowników i osób dozoru ru­
chu, zgłaszanych przez przemysłowca górniczego 
w myśl ustępów (2) i (3) art. 123, i stosownie do wyni­
ków badania bądź uznaje ich kwalifikacje do zajęcia 
powierzanych im stanowisk [ustęp 1 art. 123], bądź 
odmawia uznania. Okręgowy urząd górniczy powi­
nien wydać orzeczenie w ciągu trzech miesięcy od 
dnia złożenia mu wszystkich dokumentów, uzasad­
niających kwalifikacje, wymagane przez prawo niniejsze. 
Orzeczenie to powinno być doręczone przemysłow­
cowi górniczemu i osobom zainteresowanym; orzecze­
nie odmowne powinno .być należycie uzasadnione.

Art. 132. Objęcie czynności kierownika ruchu 
czy osoby dozoru ruchu przed uzyskaniem od okrę­
gowego urzędu górniczego uznania kwalifikacji nie jest 
dozwolone.

Art. 133. (1) Przyznanie cudzoziemcowi kwalifi­
kacji do zajmowania stanowiska kierownika ruchu tech­
nicznego zakładu górniczego,* lub kierownika działu 
górniczego czy innego działu technicznego zakładu 
górniczego, lub osoby dozoru ruchu zależy od swo­
bodnego uznania Ministra Przemysłu i Handlu.

(2) Pomimo przyznania kwalifikacji cudzoziemiec 
podlega wszelkim obowiązującym przepisom a cudzo­
ziemcach, a jego pracodawca obowiązującym przepi­
som o ochronie rynku pracy.

(3) Przyznanie cudzoziemcowi kwalifikacji do 
zajmowania stanowiska kierownika ruchu lub osoby 
dozoru ruchu nie narusza postanowień artykułów 123
i 131. Okręgowy urząd górniczy powinien w tym 
wypadku zbadać, czy przyznane przez Ministra Prze­
mysłu i Handlu kwalifikacje odpowiadają stanowisku, 
które przemysłowiec górniczy chce powierzyć danemu 
cudzoziemcowi.

Art. 134. (1) Uznanie kwalifikacyj, wydane w try­
bie art. 132, zostanie cofnięte przez okręgowy urząd 
górniczy, jeżeli kierownik ruchu czy osoba dozoru 
utraci którykolwiek z przepisanych warunków, lub je­
żeli okaże się, iż dokumenty, na kfórych podstawie 
uznanie było udzielone, są fałszywe.

(2) Uznanie kwalifikacyj zostanie zniesione przez 
wyższy urząd górniczy, jeżeli w wyniku postępowa­
nia dyscyplinarnego, przewidzianego w art. 135, dany 
kierownik ruchu czy osoba dozoru będzie uznany 
winnym rażącego lub wielokrotnego wykroczenia prze­
ciw obowiązkom, wynikającym z istniejących przepi­
sów ustawowych lub wydanych na ich podstawie roz­
porządzeń władz górniczych, i zostanie zasądzony na 
stałe lub czasowe pozbawienie prawa spełniania czyn­
ności kierownika ruchu, względnie osoby dozoru 
ruchu.

(3) Okręgowy urząd górniczy może osobę, prze­
ciw której wdrożone zostało postępowanie przed ko­
misją dyscyplinarną, zawiesić :ia czas trwania tego 
postępowania w wykonywaniu poruczonych jej czyn­
ności kierowniczych, względnie dozorczych, jeżeli 
uzna, że dalsze sprawowanie tych czynności zagraża 
niebezpieczeństwem z punktu widzenia art. 196. 
Wniesienie odwołania przeciwko zarządzeniu okrę­
gowego urzędu górniczego nie ma mocy wstrzymu­

jącej.

(4) Osoba, która na podstawie ustępu (2) utraciła 
prawo spełniania czynności kierownika ruchu czy 
osoby dozoru ruchu, nie zostaje temsamem pozbawio­
na prawa ubiegania się o uznanie jej kwalifikacyj do 
spełniania czynności w niższym zakresie działania, 
jeżeli inne względy ustawowe temu się nie sprzeci­
wiają.

(5) Przepisy niniejszego artykułu mają zasto- 
sowaniei do cudzoziemców, którym w myśl ustępu (1) 
art. 133 Minister Przemysłu i Handlu przyznał kwa­
lifikacje do zajmowania stanowiska kierownika ruchu 
lub osoby dozoru.

Art. 135. (1) Dla orzekania o kwalifikacjach 
kierowników oraz osób dozoru ruchu do dalszego 
sprawowania ich czynności w zakładach górniczych 
w wypadkach wykroczenia przeciwko obowiązującym 
ustawom i rozporządzeniom utworzona zostaje przy
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każdym wyższym urzędzie górniczym pod przewod­
nictwem prezesa wyższego urzędu górniczego komi­
sja dyscyplinarna, złożona z pewnej liczby sędziów, 
urzędników władz górniczych oraz kierowników ru­
chu i osób dozoru. Członków komisji mianuje Mini­
ster Przemysłu i Handlu, i to - gdy chodzi o człon­
ków z pomiędzy sędziów za zgodą Ministra Spra­
wiedliwości.

(2) W każdej poszczególnej sprawie orzeka 
komplet w składzie sędziego, jako przewodniczącego, 
jednego urzędnika władz górniczych i jednego kie­
rownika ruchu lub jednej osoby dozoru ruchu, sto­
sownie do osoby, co do której ma być wydane orze­
czenie.

(3) Od orzeczenia komisji dyscyplinarnej do­
puszczalna jest tylko skarga do Kolegjum Górniczego 
w myśl postanowień art. 233. Inne środki prawne są 
wyłączone.

(4) Koszta utrzymania komisji dyscyplinarnych 
ponosi Skarb Państwa.

(5) Minister Przemysłu i Handlu wydaje w dro­
dze rozporządzenia szczegółowe przepisy co do orga­
nizacji komisyj dyscyplinarnych i postępowania dy­
scyplinarnego.

Art. 136. (1) Jeżeli ruch zakładu górniczego 
czy pewnego jego działu pozostaje pod kierownic­
twem albo dozorem osoby, która nie uzyskała uzna­
nia kwalifikacyj w myśl art. 131, lub też utraciła ta­
kie uznanie na zasadzie art. 134, albo wreszcie zosta­
ła w myśl ustępu 3 art. 134 zawieszona przez władze 
górnicze w wykonywaniu poruczonych jej czynności, 
natenczas okręgowy urząd górniczy powinien wstrzy­
mać roboty, prowadzone pod kierownictwem czy do­
zorem tej osoby, na tak długo, dopóki nie zostanie na 
lej miejsce przyjęta inna osoba, która wymagane u- 
znanie kwalifikacyj uzyskała.

(2) Wniesienie odwołania przeciwko zarządzeniu 
okręgowego urzędu górniczego nie ma mocy wstrzy­
mującej.

Art. 137. Osoby, które objęły kierownictwo czy 
dozór ruchu w zakładzie górniczym, są odpowiedzial­
ne w granicach powierzonego im zakresu działania za 
ścisłe stosowanie się do zatwierdzonego planu ruchu, 
jako też za przestrzeganie przepisów niniejszego prawa 
oraz wydanych na jego podstawie rozporządzeń i za­
rządzeń władz górniczych.

Art. 138. Niezależnie od osób, wspomnianych 
w art. 137, ponoszą również odpowiedzialność prze­
mysłowiec górniczy i osoby, wymienione w art. 121, 
jeżeli:

1. wydali w sprawach ruchu zarządzenia, o któ­
rych wiedzieli lub powinni byli wiedzieć, że 
ich wykonanie byłoby odstępstwem od za­
twierdzonego planu ruchu, albo też wykrocze­
niem przeciwko przepisom niniejszego prawa 
lub wydanym na jego podstawie rozporzą­
dzeniom i zarządzeniom władz górniczych,

2. przez swoje czynności albo też zaniedbanie 
pozbawili podwładnych im kierowników lub 
osoby dozoru możności spełnienia obowiąz­
ków, ciążących na nich w myśl niniejszego 
prawa lub wydanych na jego podstawie roz­
porządzeń i zarządzeń.

3. tolerowali świadomie czynności podwładnych 
im kierowników i innych osób, stanowiące 
odstępstwo od zatwierdzonego planu ruchu, 
albo wykroczenie przeciwko przepisom niniej­
szego prawa lub wydanym na jego podstawie 
rozporządzeniom i zarządzeniom,

4. nie dołożyli należytej staranności przy wyko­
nywaniu takiego nadzoru nad czynnościami 
podwładnych sobie kierowników i innych 
osób, do jakiego ze względu na swój istotny 
stosunek ruchu do zakładu byli obowiązan 
a jaki w danych warunkach wykonywać mogl

Art. 139. Kierownik ruchu, kierownicy działów
i osoby dozoru ruchu obowiązani są na żądanie to­
warzyszyć urzędnikom władz górniczych, którzy zwie­
dzają zakład górniczy w charakterze służbowym, i udzie­
lać im wszelkich wyjaśnień tak co do ruchu zakładu, 
jak i co do wszystkich innych spraw, podlegających 
nadzorowi władzy górniczej.

R o z d z i a ł  II.

O ruchu zakładu górniczego.

Art. 140. (1) Minerały, podlegające woli gór­
niczej, jako też minerały, zastrzeżone na rzecz Pań­
stwa, mogą być wydobywane jedynie w nadanych po­
lach górniczych. Przepis ten nie dotyczy wydobycia, 
bezpośrednio związanego z poszukiwaniem górniczem 
lub z prowadzeniem robót, przewidzianych w art. 75,
i nie mającego charakteru eksploatacji złoża.

(2) Nie wolno prowadzić robót górniczych na 
obszarach, podlegających ochronie na mocy postano­
wień osobnych ustaw i rozporządzeń, względnie pro­
wadzić ich w zakresie szerszym, aniżeli na to pozwa­
lają pomienione ustawy i rozporządzenia.

(3) Ograniczenie, przewidziane w ustępie 3 art. 
75, odnosi się również do prowadzenia wszelkich 
robót górniczych na gruntach, wymienionych w rze­
czonym ustępie.

(4) Jeżeli pewne części obszaru, na którym ma­
ją być lub są prowadzone roboty górnicze, posiadają 
szczególniejszą wartość dla badań naukowych jako 
wyjątkowe zabytki przyrody, to ochronę takich części 
może nakazać Minister Przemysłu i Handlu lub upo­
ważniona przez niego władza górnicza.

(5) Rada Ministrów może pozatem w drodze 
rozporządzenia zabronić prowadzenia robót górni­
czych na pewnych obszarach ze względu na interes 
publiczny.

Art. 141. Przemysłowiec górniczy, który nie jest 
sam właścicielem danego pola górniczego, nie może 
być dopuszczony do rozpoczęcia na niem robót gór­
niczych, o ile nie przedstawi umowy w formie pra­
wem przepisanej z właścicielem pola górniczego, upo­
ważniającej go do eksploatacji tego pola. Przepis po­
wyższy nie dotyczy robót poszukiwawczych, prowa­
dzonych celem odkrycia minerałów, nie objętych do­
kumentem nadawczym pola.

Alt. 142. (1) Przemysłowiec górniczy jest obo­
wiązany zawiadomić okręgowy urząd górniczy co 
najmniej na miesiąc naprzód o zamierzonem przez



Str. 55 T E C H N I K Nr. 4

siebie rozpoczęciu ruchu zakładu górniczego ze wska­
zaniem miejsca, gdzie roboty mają być prowadzone.

(2) Okręgowy urząd górniczy może udzielić ze­
zwolenia na uruchomienie kopalni, względnie na roz­
poczęcie robót przygotowawczych, poprzedzających 
uruchomienie, przed upływem wskazanego powyżej 
miesięcznego terminu.

Art. 143. (1) Ruch techniczny zakładu górni­
czego powinien być prowadzony zgodnie ze wskaza­
niami techniki i tak, by o ile możności, eksploatacja 
tych samych i sąsiednich złóż minerałów nie była 
w przyszłości utrudniona. Prowadzenie eksploatacji 
minerałów w sposób rabunkowy jest niedozwolone.

(2) Ruch techniczny zakładu górniczego powi­
nien być prowadzony tak, by życie i zdrowie ludzkie, 
tudzież interes publiczny nie były narażone na nie­
bezpieczeństwo. Bezpieczeństwo ruchu technicznego 
obejmuje w szczególności przestrzeganie i wykony­
wanie przepisów i zarządzeń władz górniczych w spra­
wach :

1. ochrony wyrobisk górniczych i urządzeń za­
kładu górniczego, jako też wyrobisk zakładów 
sąsiednich,

2. bezpieczeństwa technicznego pracy,

3. bezpieczeństwa życia i zdrowia osób postron­
nych, znajdujących się w obrębie zakładu gór­
niczego i w jego sąsiedztwie, zarówno pod 
ziemią, jak i na powierzchni,

4. ochrony powierzchni w interesie bezpieczeń­
stwa życia i zdrowia ludzkiego, trwałości
i dogodności publicznego ruchu komunika­
cyjnego, jako też prawidłowego działania urzą­
dzeń gazociągowych, wodociągowych i innych 
urządzeń użyteczności publicznej, oraz zacho­
wania i całości przedmiotów, podlegających 
ochronie na mocy specjalnych ustaw i rozpo­
rządzeń,

5. ochrony obszarów, objętych planami zabudo­
wania miast, przed takiem ich uszkodzeniem 
wskutek robót górniczych, że mogłyby się one 
stać niezdatnemi do zabudowy,

6. ochrony leczniczych źródeł mineralnych, dla 
których został ustanowiony okrąg ochrony 
górniczej,

7. zapobiegania szkodom, jakieby ruch techniczny 
zakładu górniczego mógł wyrządzić interesowi 
publicznemu.

Art. 144. Ruch techniczny na kopalni zakładu 
górniczego, z wy j ą t k i em robót poszukiwawczych, 
wolno prowadzić tylko na podstawie planu ruchu, za­
twierdzonego uprzednio przez okręgowy urząd górni­
czy, a obejmującego każdorazowo dwuletni okres 
czasu. Wykonywanie robót, przewidzianych w planie 
ruchu, przed zatwierdzeniem planu nie jest dozwo­
lone.

Art. 145. (1) Jeżeli okręgowy urząd górniczy 
uzna, że plan ruchu, przedstawiony mu do zatwier­
dzenia, nie odpowiada w całości lub w pewnej części 
obowiązującym przepisom, w szczegclności zaś wy­
maganiom art. 143, natenczas powinien w ciągu je­

dnego miesiąca od dnia przedstawienia planu we­
zwać przemysłowca celem wspólnego omówienia kwe- 
stjonowanych zamierzeń planu i poczynienia niezbęd­
nych zmian.

(2) W  razie dojścia na tej drodze do porozu­
mienia okręgowy urząd górniczy zatwierdza przed­
stawiony sobie, względnie odpowiednio poprawiony 
plan ruchu, w przeciwnym wypadku odmawia za­
twierdzenia planu czy pewnych jego części, o czem 
zawiadamia przemysłowca górniczego ze wskazaniem 
przyczyn odmowy i proponowanych przez urząd 
zmian.

(3) Jeżeli w ciągu miesiąca od dnia przedsta­
wienia planu ruchu przemysłowiec górniczy nie otrzy­
ma od okręgowego urzędu górniczego wezwania 
w myśl ustępu (1), natenczas ma on prawo uważać 
przedstawiony przez siebie plan za zatwierdzony i przy­
stąpić do wykonywania projektowanych robót.

(4) Wniesienie odwołania nie upoważnia prze­
mysłowca górniczego do wykonywania robót podług 
planu, nie zatwierdzonego przez okręgowy urząd gór­
niczy.

Art. 146. (1) Przepisy artykułów 144 I 145 stosuje 
się również do wszelkich zmian, jakie przemysłowiec 
górniczy zechce z czasem poczynić w zatwierdzonym 
już planie ruchu.

(2) W wyjątkowych wypadkach, gdy wskutek 
nieprzewidzianych i niezależnych od woli przemy­
słowca górniczego okoliczności zajdzie potrzeba na­
tychmiastowych zmian w planie, kierownik ruchu za­
kładu górniczego może odstąpić od zatwierdzonego 
planu ruchu przed otrzymaniem odnośnego zezwole­
nia okręgowego urzędu górniczego, powinien jednak 
zawiadamić o tem urząd nie później, niż w ciągu 
trzech dni po zarządzeniu zmiany. Okręgowy urząd 
górniczy bądź zatwierdza dokonaną w planie zmianę, 
bądź odmawia jej zatwierdzenia; w tym ostatnim wy­
padku przemysłowiec górniczy może prowadzić w dal­
szym ciągu roboty tylko zgodnie z planem zatwier­
dzonym.

Art. 147. (1) Wyższy urząd górniczy ma pra­
wo wydawać w drodze uchwały kolegjalnej rozpo­
rządzenia, zawierające przepisy co do prawidłowego
i bezpiecznego (art. 143) prowadzenia zakładów gór­
niczych, i to bądź dla całego obwodu, bądź dla po­
szczególnych jego części. Przepisy orzeczone ogłaszane 
będą w dziennikach wojewódzkich tych województw, 
na których obszarze mają one obowiązywać.

(2) Wyższy urząd górniczy może dla ważnych 
względów zwalniać poszczególnych przemysłowców 
górniczych na ich prośbę od obowiązku przestrzega­
nia powyższych przepisów w całości lub w części, na 
stałe lub na z góry określony przeciąg czasu, i prze­
pisywać w razie potrzeby stosowanie wzamian innych 
odpowiednich środków.

(3) Minister Przemysłu i Handlu władny jest za­
strzegać dla siebie prawo wydawania przepisów co 
do prawidłowego i bezpiecznego (art. 143) prowa­
dzenia zakładów górniczych i wydawać takie przepisy 
w drodze rozporządzenia. Przepisy rzeczone ogłaszane 
będą w Monitorze Polskim. ^c. d. n.
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Inż. M. Skrzywan.

Ciąg dalszy.

Firma S. Kleinmann, Warszawa wystawiła 2 wy­
łączniki olejowe budowane wg. licencji znanych firm 
zagranicznych. Pierwszy z nicli budowany jest wg. 
licencji Paul Meyer’a dla natężeń 600 Amp. rzędu 
25-go Wyłącznik posiada swój wózek; kocioł z blachy 
spawanej - spust śrubowy. Pokrywa wykonana w ten 
sposób, że części żeliwne w których osadzone są izo­
latory przepustowe mogą być na życzenie zamienione 
przez części bronzowe a to celem usunięcia możności 
ewent. powstawania prądów wirowych. Kontakty knot- 
kowe z kontaktami wstępnemi palcowemi. Przekaźniki 
wykonania Voigt & Koefner nadmiarowe z opóźnieniem. 
Za wyjątkiem rur bakelitowych, na których umocowane 
są kontakty oraz przekaźników wyłącznik jest całko­
wicie budowany w kraju.

Następnie Firma Kleinmann wystawiła również 
wyłącznik olejowy budowany wg. licencji A. E. G. 
rzędu 6-go do zawieszenia lub ew. ustawienia na 
wirku. Kocioł z blachy spawanej opuszczany na lince. 
Kontakty palcowe przekaźniki dowolne.

Za wyjątkiem rur bakelitowych, na których zmon­
towane są kontakty cały wyłącznik budowany jest 
w kraju.

Polskie Zakłady Skody Warszawa wystawiły 
wyłączniki olejowe a mianowicie

1) rzędu 6-go dla natężeń prądu do 200 A. i
2) rzędu 15-go dla natężeń prądu do 350 A.
Wyłączniki wystawione były bez wózków - dla

zawieszenia. Kocioł z blachy spawanej, opuszczany 
j’a lince. Kontakty palcowe, przyczem powierzchnia 
kontaktów wstępnych równa jest powierzchni kontak­
tów zasadniczych. Przekaźniki dowolne.

Wspomniane wyżej wyłączniki olejowe przezna­
czone są dla rozdzielni w zasadzie zamkniętych, do 
których wstęp osobom niepowołanym jest zakazany, 

w górnictwie, względnie w hutnictwie bardzo często 
niuszą być rozdzielnie budowane w komorach dokąd 
Jest wstęp dozwolony dla wszystkich względnie w atmo- 
sterze tak przesyconej wilgocią lub kurzem, że jedynie 
wyłączniki okapturzone mogą być brane pod uwagę.

Podobne wyłączniki na wysokie napięcie wysta­
wna firma Drutowski i Imass. Są to wyłączniki olejowe 
M U rz?c*u 6-go dla natężeń prądu do 350 Amp.
Mechanizm wyłącznika umieszczony jest wewnątrz 
skrzyni trójdzielnej z blachy spawanej, zaś doprowa- 
°zenie prądu odbywa się przez izolatory przepustowe 
l'niocowane w dnie skrzyni. Kontakty palcowe umiesz­
czone są na ruchomej poprzecznej trawersie, zaś noże 
Pieszczone są nieruchomo na dnie skrzyni. Wylącz- 
lkl Posiadają przekaźniki nadmiarowe z opóźnieniem 

„Za?u wyłączania należy zaznaczyć, że skala czasu 
echowana jest w założeniu wyłączania przy zwarciu, 
udowane są przejrzyście i przestronnie, przyczem 

Pewną inowacją jest umieszczenie cewek przekaźników 
11eruciionio na spodzie skrzyni.

Wyłączniki okapturzone ustawiane być mogą 
n,e tylko w rozdzielniach, lecz i pojedyńczo dla posz­

czególnych silników wysokiego napięcia. W  tym wy­
padku montowane być mogą na specjalnej budowy 
skrzyniach szafach. Szafa podobna wystawiona jest 
przez firmę „Drutowski i Imass“. Zawiera ona oprócz 
muf na kablach doprowadzającym i odpowiadającym 
jeszcze komplet odłączników, co jest wskazane z uwagi 
na ciągłość ruchu.

Przechodząc do wyłączników olejowych dla na­
pięć poniżej 1000 V wspomnieć musimy przede- 
wszystkiem o wyłącznikach typu 544 firmy K. Szpo- 
tański i S-ka.

Skrzynka wyłącznikowa „544“ może być dołą­
czona zarówno do okapturzonej baterji rozdzielczej 
(skrzynek szynowych), jak użyta samodzielnie dla 
ochrony poszczególnych silników. Składa się ona 
z 2 części zasadniczych — a) skrzynki z odłącznikami
i b) właściwego wyłącznika. • Odłączenie wyłącznika 
od źródła prądu (od skrzynek szynowych) odbywa 
się analogicznie jak wwyłącznikach okapturzonych wiel­
kich mocy wyłączalnych. Skrzynka wyłącznikowa wy­
suwa się naprzód, przez co noże wyłączników wysu­
wają się ze swych kontaktów. Pomysłowe zaryglowanie 
uniemożliwia odłączenie wyłącznika pod obciążeniem, 
dopiero wyłączony wyłącznik może być wysunięty ze 
swego miejsca.

Wyłącznik posiada przekaźniki w 3 fazach nad­
miarowe z opóźnieniem czasowem (tłoczek w zbior­
niczku z olejem) i wykonywany bywa z cewką zani­
kową lub bez. Wyłączniki „544“ wykonywane bywają 
w 2 odmianach dla 150 i 200 Amp.

Jest to pierwszy polski wyłącznik olejowy do 
rozdzielni niskiego napięcia podkreślić należy, że 
wykonany on jest całkowicie w kraju.

Wyłączniki olejowe typu „569“ budowane są 
przez firmę K. Szpotański wg. licencji firmy zagra­
nicznej. Wykonane są one całkowicie w kraju za wy­
jątkiem przekaźników cieplnych. Jest to wyłącznik 
nadający się specjalnie dla ochrony poszczególnych 
silników; zabudowany być może zarówno przy samym 
silniku jak i w baterji skrzynek szynowych. Urucha­
miany t. j. włączany i wyłączany jest on jedynie na 
drodze elektromagnetycznej i nie posiada wogóle ża­
dnej dźwigni do załączenia lub wyłączenia. Zależnie 
od potrzeby, przyciski załączające lub wyłączające, ob­
wód prądu sterującego elektromagnesy, mogą być 
umieszczone albo przy silniku albo też w kilku do­
wolnych miejscach, przez co wyłącznik być może 
stosowany na odległość; — również możliwe jest 
zupełne zablokowanie silnika. Wyłącznik posiada cew­
kę zanikową i żądaną sygnalizację; — zaopatrzony jest 
w przekaźniki termiczne w 2 albo 3 fazach, przyczem 
krzywa wyłączanie tych przekaźników S f (t) przecina 
przy lw > 101„ oś rzędnych, przez co zbędnem jest 
zaopatrywanie wyłącznika w dodatkowy przekaźnik 
elektromagnetyczny dla wyłączania przy zwarciu, jak 
to naogól przyjęte jest przy przekaźnikach termicznych. 
Budowane są te wyłączniki w 3 wielkościach dla
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20 40 i 60 Amp. na napięcie do 500 V. Zakres za­
stosowania skrzynek „569“ jest bardzo znaczny są 
one doskonałą Ochroną dla silników, przedewszyst- 
kiem zwartych, które części tym wyłącznikom urucho­
miane być mogą bez przełączników gwiazda- trójkąt. 
Skrzynki „569“ są przedstawicielami tej kategorji ma­
łych wyłączników olejowych niskiego napięcia, które 
(m. innemi ,,Strik“) w ostatnich latach zyskały ogrom­
ne rozpowszechnienie. Sterowanie tych wyłączników 
na odległość czyni je nadzwyczaj dogodnemi przy in­
dywidualnym napędzie obrabiarek, rynien potrząsalnych 
itp. — wogóle we wszystkich wypadkach, gdzie wyłą­
czanie i załączanie silników winno być uskuteczniane 
z kilku miejsc.

Do kategorji wyłączników służących do ochrony 
silników zaliczyć należy również wystawiony przez 
firmę S. Kleimann wyłącznik typu „VKt“ budowany 
wg. licencji firmy Voigt & Hoefner. Wyłączniki te 
budowane są dla napięć do 500 V i do 25 Amp. - 
w najbliższym czasie wypuszczone one będą dla prą­
du do 40 Amp. Są to wyłączniki z wyzwalaczami 
termicznemi i elektro-magnetycznemi — przeznaczone 
w pierwszej linji dla ochrony silników zwartych. Są 
to wyłączniki minimalnych wymiarów; są one bardzo 
dogodne do zastosowania przy małych silnikach za­
stępując doskonale skrzynki przyłączowe z przełącz­
nikami gwiazda-trójkąt. Wykonane są w skrzynkach 
żeliwnych — budowane całkowicie w kraju za wy­
jątkiem mechanizmu wyzwalającego oraz wewnętrznej 
części porcelanowej.

Polskie zakłady El. Brown Boveri SA. wystawiły 
tak zw. skrzynkę przyłączową typu E8h dla napięcia 
do 660 V i natężeń prądu do 250 Amp. Jest to wy­
łącznik z przekaźnikiem nadmiarowym i zanikowym 
przyczem wyzwalacze zasilane przez transformatorki 
prądu zamontowane są w 2 fazach. Sam zaś wyłącz­
nik jest trójfazowy. Oprócz amperomierza i materjałów 
izolacyjnych wykonany jest całkowicie w kraju.

Wyłączniki automatyczne suche wystawione były 
w wielu bardzo odmianach mianowicie:

Firma Drutowski i Imass wystawiła wyłączniki 
'dwuch typów NZO z przekaźnikiem elektro­
magnetycznym i opóźnieniem czasu wyłączania przy 
pomocy pompki glicerynowej i NZO elektromagJ 
netyczno-termiczny.

Pierwszego typu widzimy 2 wyłączniki do 
500 V dla natężeń prądu do 100 i do 60 Amp. Wy­
łączniki te działają zasadniczo przy pomocy cewki za­
nikowej na którą w razie przetężenia oddziałowują 
dźwignie przekaźników nadmiarowych. Działanie zaś 
tych dźwigni hamowane jest przez tłoczki pompki 
glicerynowej. Za wyjątkiem bakelitowej rurki izola­
cyjnej oraz płyty podstawowej z materjału izolacyjnego 
cały wyłącznik budowany jest w kraju.

Wyłączniki drugiego typu posiadają przekaźniki 
bimetalowe, które w połączeniu z przekaźnikiem elek­
tromagnetycznym nadać mogę procesowi wyłączenia 
żądane opóźnienie. Wyłączniki te również posiadają 
cewkę zanikową. Budowane są dla natężeń do 60 Amp. 
Całkowicie prawie z części krajowych za wyjątkiem 
elementów bimetalowych oraz rurki i płyty izolacyjnej, 
które to części sprowadzane są z zagranicy.

Polskie Zakłady El. Brown Broveri SA. wysta­
wiły suchy wyłącznik automatyczny typu D6f na na­
pięcie 660 V i dla natężeń prądu 125 Amp. z am­
peromierzem. Przekaźniki nadmiarowe i zanikowe 
w 2 fazach z własnemi transformatorkami prądu. Za
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wyjątkiem amperomierza i materjałów izolacyjnych 
wszystkie części wykonane są w kraju.

Firma „Elektrokontrakt“. Warszawa, wystawiła 
skrzynkę przyłączową zawierającą suchy wyłącznik 
automatyczny o przekaźnikach nadmiarowych z opóź­
nieniem czasu wyłączania oraz cewce zanikowej. Cały 
mechanizm wewnątrzny jest pochodzenia zagranicznego.

Polskie Zakłady Siemens SA., wystawiły automa­
tyczne wyłączniki suche typu K900 III 25 na napięcie 
do 500 V i dla natężeń prądu 13 25 Amp. o wyzwa- 
laczach elektromagnetycznych i termicznych wraz ze 
szpulą zanikową.

Pozatem tak zwane „automaty wózkowe" typu
S. 11. Z. O. wyłączniki małej mocy kalitrowane 
na jeden, dany prąd z wyzwalaczami elektromagne- 
tycznemi termicznemi.

Zarówno „K900" jak i „Z l l "  należą do kategorji 
wyłączników budowanych specjalnie dla ochrony sil­
ników zwartych jak zazwyczaj dotąd puszczanych 
z przełącznikami gwiazda-trójkąt. Zastosowanie prze­
kaźnika termicznego umożliwia łatwe uruchomienie 
silników zwartych bez wszelkich przełączników.

Wyłączniki obydwu typów wykonane są w skrzyn­
kach żeliwnych, szczelnie okapturzonych. Całe me­
chanizmy wewnętrzne sprowadzane są z zagranicy 
zaś montowane są one w kraju.

Omówione powyżej typy wyłączników samoczyn­
nych suchych znajdą szerokie zastosowanie dla o- 
chrony silników zarówno mniejszych jak i większych 
tam i w takich warunkach ruchu, gdzie stosowanie 
wyłączników olejowych nie jest konieczne.

Dzięki zastosowaniu przekaźników termicznych 
(względnie innych sposobów opóźnienia działania wy­
łącznika) mogą one z powodzeniem zastąpić tak 
bardzo w Polsce rozpowszechnione przełączniki A  .v 
względnie skrzynki przyłączowe z omijaniem bezpiecz­
ników na czas rozruchu itp.

Następnie widzimy na wystawie cały szereg tak 
zw. skrzynek przyłączowych dla silników. W wyko­
naniu okapturzonem z pokrywami posiadającemi za­
ryglowania uniemożliwiające otwarcie skrzynek przy 
załączonym obwodzie skrzynki przyłączowe wy­
konywa się z wyłącznikiem nożowym i bezpiecznika­
mi, względnie jako skrzynki przełącznikowe z gwiazdy 
na trójkąt, z omijaniem bezpieczników lub bez tego.

W y k o n y w a n e  skr zynk i  pr zył ączowe,  
są różnych typów i wymiarów z amperomierzami 
lub bez a więc począwszy od największych wysta­
wionych przez firmę S. Kleinmann, Warszawa, na 
natężenie prądu do 600 Amp. Budowane są one wg. licen- 
cencji Voigt & Hoefner w wykonaniu o 2 osobnych 
komorach, umożliwiającemi wymianę bezpieczników 
bez konieczności otwierania głównej komory wyłącz­
nika. Firma S. Kleinmann buduje również małe skrzyn­
ki przyłączowe wg. typów Paul Meyer dla natężeń do
25 Amp.

Firma Drutowski i Imass, wystawiła skrzynki 
przyłączowe na prąd do 100 Amp.

K. Szpotański do 200 Amp. Brown Boveri 
stosuje w skrzynkach przyłączowych bezpieczniki au­
tomatyczne Stotz’a z wyzwalaczami termicznymi i mag­
netycznym. Pozatem skrzynki przyłączowe wystawione 
były przez firmy Elektrokontakt, Brygiewicz, Zucker, 
Skoda. Siemens.
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Skrzynki żeliwne dla umieszczenia bezpieczników 
rurowych lub korkowych (służące jako pole doprowa­
dzające dla rozdzielni okapturzonych) widzimy w wy­
konaniu firm Elektrokontakt, Szpotański, Ci szewski ,  
Siemens, Brown_Boveri i Skoda.

Pozatem firma Szpotański i Ska wystawiła skrzyn­
ki z odłącznikami dla pól doprowadzających do roz­
dzielni okapturzonych.

W ostatnich latach zyskały duże rozpowszech­
nienie baterje skrzynek okaptuszonych z szynami roz- 
dzielczemi. Skrzynki szynowe umożliwiają bardzo 
łatwą i przejrzystą budowę rozdzielni, dając możność 
stopniowego ich powiększania lub zmniejszania w mia­
rę potrzeby. W ciężkich warunkach ruchu, w atmo­
sferze nasyconej kurzem i wilgocią szczelnie okaptu- 
rzone skrzynki szynowe dają zupełną pewność ruchu
i łatwość obsługi. Dzięki tym zaletom z każdym ro­
kiem zwiększa się ilość rozdzielni zupełnie okaptu­
rzonych i coraz to więcej wytwórni polskich, dosto­
sowując się do wymagań rynku, rozpoczyna produk­
cję aparatów dla rozdzielni okapturzonych.

Opisane wyżej aparaty łączeniowe nizkiego na­
pięcia przeważnie wszystkie (za wyjątkiem małych 
skrzynek przyłączowych dla silników) budowane są 
w ten sposób, aby nadawać się mogły do przyłącze­
nia do baterji skrzynek szynowych. Same zaś skrzyn­
ki szynowe wystawione były przez firmy: S. Klein- 
mann — budowane wg. wzorów P. Meyer i Vogt
& Hoefner dla prądów do 600 A., K. Szpotański — 
dla prądów do 600 A. Elektrokontakt oraz Drutowski
i Imass.

Stan małych rozdzielni dla światła (na kilkanaście 
obwodów) montowanych w trudnych warunkach ru­
chu (wilgoć i kurz) bardzo często budzi duże zastrze­
żenia. To też wystawione przez firmy: Elektrokon­
takt. S. Kleinmann, K. Szpotański skrzynki rozdzielcze 
dla obwodów świetlnych z wyłącznikami i bezpiecz­
nikami powitać należy z uznaniem, jako środek umoż­
liwiający utrzymanie rozdzielni świetlnych w należy­
tym stanie.

Dla rozdzielni tablicowych nizkiego napięcia sze­
reg firm a mianowicie: Drutowski i Imass, S. Klein­
mann, Skoda, Siemens, Szpotański wyrabiają dla 
rozmaitych natężeń prądu wyłączniki drążkowe
i migowe do zamontowania z przodu tablicy lub za 
nią.

Pozatem wystawiouy był również przez firmę 
Drutowski i Imass *,’suchy wyłącznik tablicowy na 
200 A. i 250 V montowany na marmurze i zaopatrzony 
w przekaźniki elektromagnetyczne.

Dział aparatów wysokiego napięcia był repre­
zentowany bardzo licznie odłączniki, przełączniki 
3-fazowe o różnych sposobach uruchomienia i roz­
maitej budowie noży kontaktowych, izolatory wspor­
cze i przepustowe, podstawy do bezpieczników wy­
sokiego napięcia jak również cały szereg aparatów 
Pomocniczych, jako to: oporniki syiitowe, cewki dławi­
kowe różnych typów i widności — wszystko to 
Przedstawione było przez firmy Szpotański, Elektro­
kontakt, S. S. W. Skoda, Drutowski i Imass, Klein­
mann.

Do wyrobów tych większość firm używa por­
celany krajovyej firmy „Giesche S. A.“ Próbki i okazy 
wyrobów Giesche S. A. były również eksponowane na

wystawie. Jak wiadomo, Fabryka Porcelany Giesche
S. A. rozbudowała w ostatnich latach bardzo znacznie 
swą stację próbną wysokiego napięcia i dlatego wy­
próbowanie dokładne izolatorów wypuszczanych jest 
teraz rzeczą łatwo osiągalną.

Dla urządzeń o bardzo wysokiem napięciu wy­
stawiły firmy „Szpotański,, i „Elektrokontakt,, wyłącz­
niki słupowe oraz szereg izolatorów— jednak niestety 
jeszcze z porcelany obcej. Ciekawym jest sposób 
metalizowania główek izolatorów na bardzo wysokie 
napięcie — stosowany przez firmę Szpotański. Cewki 
dławikowe, iskierniki, odgromniki, oraz innne urządza­
nia na wysokie napięcia wystawione były również 
przez szereg firm — a mianowicie S. Kleinmann, K. 
Szpotański i inne.

Również i dział części składowych dla aparatów 
elektrycznych jako to: oprawki dla bezpieczników kor­
kowych, uchwyty i rękojeście dla bezpieczników pas­
kowych, opony syiitowe. drążki izolacyjne i kleszcze, 
zaciski dla szyn zbiorczych i zaciski łączeniowe, repre­
zentowany był na wystawie. Materjaly te wystawione 
były przez firmy Ciszewski, Elektrokontakt, Szpotański,

Dział kablowy reprezentowany był również na 
wystawie — firmy Kabel Polski Bydgoszcz, Kabel 
w Krakowie, Skoda wystawiły swe tablice ekspona- 
towe, zaś Brown Boveri, Ciszewski, Siemens S. Klein- 
man i inne podały swe odn. wyroby—jako to: mufy 
kablowe, zaciski łączeniowe, masa kablowa.

Skrzynki rozgałęźne z zaciskami wystawiła firma 
Ciszewski, Bydgoszcz. Firma ta jest również głów­
nym wytwórcą gniazdek bezpiecznikowych w Polsce
i bezpieczniki Ciszewskiego spotyka się w każdej 
prawie skrzynce przyłączowej.

Wyroby z mateijałów izolacyjnych wystawione 
były przez firmy „Kabel“ w Krakowie (przeróżne części 
ebonitowe do radia) oraz firmę Szpotański, Warsza­
wa — która wyrabia części izolacyjne z prasowanego 
pod dużem ciśnieniem i w wysokich temperaturach 
proszku bakelitowego; — są to rękojeści, izolatory 
dla rozmaitych aparatów itp.

Również licznie reprezentowany był dzuł roz­
ruszników i nastawników,

Rozruszniki dla silników mniejszych mocy wy­
stawiły firmy S. Kleinman, Skoda, Brown Boveri oraz 
Brygiewicz i Zucker.

W  dziale tym należy podkreślić specjalnie firmę 
„Bezet“ (Brygiewicz i Zuckier), która, oprócz rozrusz- 
uików normalnych wystawiła jeszcze całe zespoły re­
gulujące do silników większej mocy. Między innemi 
były tam zespoły (nastawnik olejowy i opornik) dla 
maszyn wyciągowych przemysłu naftowego, nastaw­
niki o automatycznej regulacji dla pomp i kompreso­
rów, posiadające silnik ol. dla poruszania wałka na- 
stawczego, samoczynne wyłączniki pływakowe itp.

Polskie Zakłady Brown Boveri wystawiły poza 
rozrusznikami normalnemi jeszcze aparaty dla trakcji 
elektrycznej.

A mianowicie: automatyczny wyłącznik tramwa­
jowy tak zw. „dachowy11 oraz młoteczkowy nastaw­
nik.

c. d. n.



Str. 59. T E C H N I K Nr. 4.

Przewietrzanie kopalń*)
Inż. Szczepan Wieluński Katowice.

Ciąg dalszy.

M iurgi.

Miurgiem nazywamy opór właściwy chodnika, 
pezez który przepływa jeden metr sześcienny powie­
trza przy depresji jednej tysiącznej milimetra.

Jednostka oporu „miurg“ jest zatem tysiąc razy 
mniejsza od jednostki oporu właściwego. Opór miurga 
oznaczymy literą M. Trzeba zatem jednostki oporu 
właściwego R pomnożyć przez tysiąc, ażeby otrzymać 
ilość miurgów.

M =  1000 R =  1()(̂ - ’ L  (74)

Ponieważ: li RQ-, to 

M • Q-

1000
(75)

Pojęcie miurga jest analogiczne do pojęcia oporu 
właściwego, z tą tylko różnicą, że dla pokonania jed­
nostki oporu właściwego potrzeba depresji jednego 
milimetra, a dla pokonania oporu jednego miurga po­
trzeba depresji jednej tysiącznej milimetra.

Im więcej oporu w miurgach będzie kopalnia 
posiadała, tem większej potrzeba depresji dla przepro­
wadzenia tej samej ilości powietrza i tem trudniej 
taką kopalnię przewietrzać. Opór właściwy w miurgach 
rośnie lub zmniejsza się wskutek tych samych przy­
czyn, co i opór właściwy.

Opór właściwy R jest przez to niedogodny dla 
obliczeń, że jest on zwykle podany w małych liczbach
i dla ścisłości obliczeń trzeba brać tysiączne R, pod­
czas gdy przy obliczeniu oporu w miurgach operujemy 
tylko całemi liczbami.

Dla zaprowadzonego przewietrzania kopalni 
można obliczyć opór w miurgach ze wzoru:

M
1000 h

Q-

łctóry wynika ze wzoru 75, a

y i ó o o  ■ h
Q  = M

(76)

ilość powietrza

(77)

Opór jednego miurga ma okrągła lutnia blaszana, 
pociągnięta minjum o średnicy jednego metra i dłu­
gości 0m 76341, której współczynnik oporu a =  0,000202. 
Przez taką rurę przejdzie 1 m. sześć, powietrze
o ciężarze gatunkowym b — 1,2 kg przy depresji 
jednej tysiącznej milimetra słupa wody.

Opór kopalni można porównać do wspomnianej 
rury i wyobrazić sobie tyle kawałków tej rury, ile 
miurgów ma opór kopalni. Jeżeli n. p. opór jakiegoś 
chodnika równa się 14 miurgom, to dla lepszego 
uzmysłowienia można sobie przedstawić 14 kawałków 
tej rury o długości 0,76341 m. każda.

Każda kopalnia lub chodnik ma swój opór, wy­
rażony w miurgach.

Temperament.

Temperamentem nazywamy stosunek kwadratu 
ilości powietrza do depresji. Oznaczymy go literą T.

Q- S "
T

a.P.L

zas

(78)

(79)

(80)

Im większy jest temperament tem łatwiej kopalnię 
przewietrzać. Temperament [rośnie wraz z powiększe­
niem przekroju i zmniejszeniem współczynnika oporu, 
obwodu i długości drogi.

K lasyfikacja kopalń .

Załączona tablica przedstawia klasyfikację kopalń 
pod względem trudności lub łatwości przewietrzania 
w zależności od przeliczonych jednostek oporu.

TABLICA Nr. 9.

R — opór 

właściwy

A- otwór 

równo* 
znaczny

M

miurgi

T
tempc*
rament

kopalnie trudne do 
przewietrzania, czyli 
wąskie 0,143 0 1 143 0 7

kopalnie niezbyt tru­
dne do przewietrzania 
czyli średnie 0,035-0,143 1 2

2

35 143 7-28

kopalniełatwe do prze­
wietrzania czyli szero­
kie 0 0,035 0 35 28

*) Dalszy ciąg z Nr. 23 z 1930 r.

Dysza rów noznaczna.

Dysza równoznaczna jest to zwężająca się rura, 
która strumieniowi przepływającego przez nią powie­
trza stawia taki sam opór, jak i cała kopalnia.

Opór dyszy (rys. 72) oblicza się ze wzoru (67), 
który był wprowadzony dla otworu równoznacznego.

V j g i L 
1,2Q  =  A m

Rys. 72

Przekrój ścieśnionej żyły jest taki sam jak i ot­
wór dyszy.
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Przyjmiemy przeto m = 1. Wówczas:

Zaokrąglone:

Q ~ V 1,2
V~2p - 

Q

0,247
Q

4 V f r

V h

(81)

Ad otwór dyszy w m. kw.
Q iloeć powietrza w m. sześć, na sekundę 
li depresja całkowita kopalni, wyrobiska, lub lutni

Ze wzoru (81) można napisać

h - - Q —
16 A-d 

Q 4 •AdV ir ( 8 3 )

Porównując otwór równoznaczny i dyszę rów­
noznaczną możemy napisać:

(82)

Ad
A

0,65 A 
1,54 Ad

Dyszy równoznaczna używa się przeważnie przy 
obliczaniu lutni.

Wyliczone opory nazywają niekiedy oporami 
elementarnemi.

Opory skrętów, raptownego rozszerzania, rap­
townego zwężania, wejścia, lub inne można też przed­
stawić zapomocą jednostek właściwego otworu rów­
noznacznego, temeramentu i dyszy. Pochodzi to stąd, 
że każdy z tych oporów elementarnych, jak widzieliś­
my jestproporcjonalny do:

Q . , Q 

TT lllb V I r
Stąd dła każdego z wymienionych oporów można 

znaleźć stosunek, jaki go łączy z jednostkami oporu.

Załączona tablica przedstawia jednostki oporów 
w zależności od danych wyrobiska, od których one 
zależą. Na tej tablicy przedstawione są tylko otwory 
równoznaczne, miurgi i dysze z pominięciem oporów 
właściwych i temperamentów, które jak zobaczymy 
dalej, są mniej wygodne dla obliczeń, aniżeli pierwsze. 
Zresztą tylko te są przyjęte dla obliczeń przez Aka- 
demję Górniczą w Krakowie.

T A B L I C A  Nr. 10.

Otwór równoznaczny Miurgi Dyszo równoznaczna

Nazwa oporu
A «,38v - h

h
M 1 tioo Ad w i r

U w a g i

Opór tarcia dla wy­
robisk

Opór tarcia dla okrąg­
łych lutni wed ł ug  

Blaessa

Opór tarcia dla lutni 
kwadratowych

Opór raptownego roz­
szerzania się

Opór r ap t own ego  
zwężania się

Opór przy wejściu do 
przewodnika

Opór przy wyjściu 
z przewodnika

0,38 S Y S  

V a P łT

V “ D
1,52 S

1,52 b

/.L

V

0,7 S

1000aPL

S::

100 l  L

[>'

0,38S|t V~2g~ 

l-|i 8

0,38S\/~2g“

62,5
l  L

1000

1000

' i i
2g( )

(*)?,

0,37 S V 2g|

2000

1000

S? 2g

28

!g

S V  s

4 VaPL

c V I)

X L

0,25 S Y  2g

l-|l s

0,25 S[i Y  2g

1-1*

0,46 S

4(i 8

k 0,0125 +

L długość wyrobiska w m.

P obwód wyrobiska w m. 

a współczynnik tarcia

S przekrój wyrobiska w m. kw. 

0,0011 
D

l  4|i 78,48 

D—średnica w m. 

b strona kwadratu w ni.

S wąski przekrój 

S’— szeroki przekrój

S ,
(I g, <

8—cięż. wł. pow. 1,226

|i— stosunek normalnego prze­

kroju przewodnika do prze^ 

kroju wylotu

M ^l

Zależność jednych jednostek oporu 

od drugich.

Ze wszystkich jednostek oporu wchodzi bądź 
Q-:h, bądź Q:VTT

Możemy przeto napisać ze wzorów (71-76-73 i 83)

Q ' i

Y ;¥ 6’94A2 =
1000
M

-=16A-d T Const (84)

Z tych równań możemy wyprowadzić współza­
leżność jednych jednostek od drugich i ułożyć nastę­
pującą tablicę:
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T A B L I C A  Nr. 11.

T R M

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Temperament

Opór właściwy R

Otwór równozna­
czny Â

Dysza równozna­
czna Ai

Miurgi M=

h

li

Q-

0,38
Q

V h

Q
°,25 v n r

1000
Q-

0,38 V T

0,25 V-

1000
1
T

V  Th

R
6,94 A- 16 • A-,

R
0,144

A2
0,0625

A-',,

0,38

VTf
1,54 Ad

0,25 

V R
0,65 A

1000 R
144

'  A~

62,5

A-j

V “ T
R

A - V h

0,38

An V  h

0,25

1000
M

0,001 M

12
\7~W

7,8

vw
M

V  1000h

M

7.
Depresja 

mm. sł. w h=
Q-

R-Q-
0,38 Q- 0,25 Q- M • Q- 

1000

Wszystkie równania powyższe mają formę rów­

nania y- = 2px, które przedstawia równanie paraboli, 

przechodzącej przez początek współrzędnnch. Wielkość 

2p przedstawia parametr paraboli. Na zasadzie tego

wszystkie wyrazy tablicy Nr. 11 można przedstawić 

zapomocą paraboli (rys 73), której parametrami będą:

1
2p = ~  = 6,94 A - = lóA-d T (85)

Rys. 73.

Każdej kopalni będzie odpowiadała inna rozwar­
tość paraboli. Z równań (84) i (85) wynika, że im więk­
szy będzie parametr tem szersza będzie parabola
i przy tej samej depresji (rys. 83) przez kopalnię przej­
dzie więcej powietrza, a ta sama ilość powietrza Q 
może być otrzymana przy mniejszej depresji.

Z powyższego widać, że kopalnie, które mają 
szersze parabole, są łatwiejsze do przewietrzania,

Parabole dla danej kopalni najłatwiej narysować 
ze wzoru na temperament

Odkłada się na osi odciętych różne wartości dla 
h, a na osi rzędnych wynikające ze wzoru wielkości 
Q. Otrzymamy w ten sposób wykres paraboli dla 
danej kapalni. c. d. n.
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Vl-ty Międzynarodowy Kongres Drogowy
w Waszyngtonie.

Radca Min. Rob. Publ. M. S.

VI-ty Międzynarodowy Kongres Drogowy odbył 
się w Waszyngtonie w dn. 6-11 października 1930 r. 
przy udziale przedstawicieli około siedemdziesięciu 
krajów i narodów całego świata.

Tematem obrad były zagadnienia z zakresu ad­
ministracji, techniki i finansów drogowych, opracowane 
w 89-ciu zgłoszonych na Kongres referatach.

W wyniku obrad Kongres powziął szereg uchwał 
ogólnych na tematy poruszone w referatach, a nadto 
wysunął na pierwsze miejsce dwie uchwały specjalne, 
wzywające rządy wszystkich państw, reprezentowanych 
na Kongresie, do zwrócenia szczególnej uwagi na 
zagadnienia finansowe gospodarki drogowej i do zor­
ganizowania stałej międzynarodowej współpracy tech­
nicznej.

UCHW AŁY

VI-go M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  KON GRESU  

D R O G O W E G O .

A. Uchwały specjalne.

1. Kongres uchwala,że uwaga władz publicznych 
powinna być zwrócona na doniosłość obec­
nego znaczenia problemu drogowego oraz na 
korzyści, jakie przyniosłoby przeznaczanie na 
ulepszenie systemu drogowego stopniowo 
wzrastających sum.

2. Dla uzupełnienia owocnych wyników prac, 
wykonaną przez Stałą Międzynarodową Komi­
sję Kongresów Drogowych, VI-ty Międzyna­
rodowy Kongres Drogowy w Waszyngtonie 
uchwala prosić Rządy, reprezentowaue na tym 
Kongresie i należące do Stałej Międzynarodo­
wej Komisji Kongresów Drogowych w Paryżu, 
aby każdy z nich zechciał wyznaczyć komisję 
narodową, która współpracować będzie ze 
Stałą Międzynarodową Komisją nad doniosłem 
zadaniem ulepszenia dróg na całym świecie.

B. Uchwały ogólne.

D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .

Budow a i utrzym anie dróg.

1-e Zagadnienie.

Rezultaty o s iąg n ię te  przy b u d o w ie  i u rzym a-  
niu n a w ie rz ch n i p rzez s tosow an ie :  a) ce-  
nnentu, b) klinkieru lub in n y c h  s z tu c z n y c h  

m aterja łów  b ru k a rsk ich .

Cement.

1. Cement staje się materjałem ogólnie coraz 
więcej stosowanym w nawierzchniach drogo­
wych. Posiada wiele zalet jemu tylko właści­
wych. Cement szybko-wiążący posiada w pe­
wnych warunkach wyjątkowe zalety.

2. Cement stosowano z dobrym wynikiem: do 
budowy pokładu (podłoża) z betonu cemen­
towego pod inne rodzaje nawierzchni, do bu­
dowy całkowitych nawierzchni z betonu cemen­
towego i do budowy makadamów z lepisz­
czem cementowem.

Okęcki - Warszawa

3. Nawierzchnie z betonu cementowego, zarówno 
jak pokłady z betonu cementowego z> odpo­
wiednią górną warstwą, stanowiącą zużywalną 
nawierzchnię jezdni, — nadają Się dla ruchu 
ciężkiego.

4. Tam, gdzie ruch składa się w znacznej mierze 
ż pojazdów na metalowych obręczach, przy 
zastosowaniu nawierzchni betonowej należy 
wykonać ją w dwóch warstwach, zamiast 
jednowarstwowej, używając do górnej warstwy 
bardzo twardego kruszywa.

5. Jednowarstwowe nawierzchnie okazały się 
wytrzymałemi dla najbardziej intensywnego 
ruchu i przy największych obciążeniach kół,

• kiedy ruch taki składał się w głównaj mierze 
z pojazdów na obręczach gumowych.

6. Makadam z lepiszczem cementowem dał do­
bre wyniki na drogach przy ruchu lekkim, nie 
posiadających charakteru ruchu szkodliwego 
dla typu nawierzchni makadamowych. Może 
być bardzo celowym w tych miejscach, gdzie 
wskutek czy to trudności odwodnienia, czy 
usytuowania, zastosowanie zwyczajnego ma­
kadamu dałoby ujemne wyniki. Powierzchnio­
we utrwalenie jest jednak również niezbędne 
dla makadamu cementowego, jak i dla maka­
damu zwykłego,

7. przy projektowaniu i budowie nawierzchni 
drogowych z betonu cementowego lub na 
podkładzie betonowym z inną jakąkolwiek 
górną warstwą należy przestrzegać zasady, że 
jirzy jednakowych warunkach ruchu w obydwu 
wypadkach wytrzymałość konstrukcyjna i od­
porność na obciążenie wykończonej nawierz­
chni powinny być jednakowe.

8. Fachowe kierownictwo techniczne przy pro­
jektowaniu, budowie i utrzymaniu dróg beto­
nowych jest niezbędnym warunkiem dla uzy­
skania dobrych wyników.

9. Pożądane jest, żeby podłoże było jednolite 
i stałe.

10. Płyty betonowe muszą być zaprojektowane 
w taki sposób, żeby wytrzymałość ich odpo­
wiadała przewidywanym obciążeniom. Pogru­
bienie płyty z brzegów jest korzystne, gdyż 
w ten sposób utrzymuje się drogową płytę 
betonową o konstrukcji ekonomicznej i rów­
nomiernie wytrzymałej.

11. Szwy podłużne i poprzeczne zazwyczaj są 
stosowane. Urządzenie szwów jest powodo­
wane względami na ruch, podłoże, warunki 
klimatyczne oraz kurczenie się materjału; mając 
jednak na względzie fakt, że w szeregu wy­
padków osiągnięto dobre wyniki przy budo­
wie dróg betonowych bez szwów, zaleca się 
przeprowadzenie dalszych badań nad cało­
kształtem zagadnienia o szwach i pęknięciach.

12. Naukowe ustalenie składu betonu oraz do­
kładne na wagę dozowanie kruszywa i ce­
mentu stanowią najnowsze zdobycze techniki 
drogowej.
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13. Do budowy dróg betonowych używa się 
przeważnie maszyn osiągając w ten sposób 
zmniejszenie kosztów i lepsze wykonanie. 
Dobroć nawierzchni betonowej w znacznej 
mierze zależy od dobrego wykonania, a szcze­
gólniej od równomiernego wymieszania betonu.

14. Wielkie znaczenie ma należyte zabezpieczenie 
v nawierzchni betonowej w okresie wysychania.

15. Utrzymanie nawierzchni betonowych, należycie 
wykonanych, jest stosunkowo łatwe i tanie. 
W  szczególności do zakresu utrzymania na­
leży natychmiastowe zapełnienie odpowiednim 
materjałem szwów dylatacyjnych lub jakich­
kolwiek wypadkowych pęknięć.

Bruki k link ierow e.

Na odpowiednim fuudamencie daje klinkier uło­
żony na kant zadawalniającą nawierzchnię dla lekkiego,' 
średniego lub ciężkiego ruchu w zależuości od kraju 
gdzie bruk taki bywa stosowany.

Dla znormalizowania waruków technicznych 
i sposobów badań klinkierów należy zagadnienia te 
opracować i przedstawić na następnym kongresie.

Naw ierzchnie gum owe.

Bruki z kostek gumowych miały dotychzcas tylko 
ograniczone zastosowanie. Stanowią, w każdym razie, 
cichą nawierzchnię, nadającą się dla pewnych dzielnic 
w wielkich miastach.

Należy przeto prowadzić • badania w następują­
cych kierunkach.

a) ustalenia najbardziej odpowiedniego gatunku 
gumy dla nawierzchni gumowych w miastach;

b) ustalenia odpowiedniego kształtu kostek i spo­
sobu ich układania;

c) ustalenia sposobu wyrobu i użycia materjału 
nadającego się do zapełniania szwów;

d) obniżenia kosztu tego rodzaju nawierzchni.

2-gie Zagadnienie.

N a jn o w sz e  m e to d y  s to s o w a n e  przy używa-  
w aniu  d o  b u d o w y  n a w ie rz ch n i sm o ły ,  bitum u  

i asfaltu.

1. Smoła, bitum (bitum asfaltowy) oraz asfalt 
nadają się do ulepszenia wszelkiego rodzaju 
dróg; ograniczenie stosowania powyższych 
materjałów bywa zależne od właściwości, cha­
rakteryzujących poszczególne materjały, inten­
sywności ruchu oraz miejscowych i klimaty­
cznych warunków. Należy szczególniej pod­
kreślić szerokie rozpowszechnienie się w ostat^ 
nich latach metod powierzchniowego utrwa­
lania, zwłaszcza przy pomocy emulsji.

Ogólne wymagania dadzą się streścić w nastę­
pujący sposób:

a) Użycie bitumicznego lepiszcza o należytej 
własności i w odpowiedniej ilości, w zależ­
ności od rodzaju roboty i użytego kruszywa.

b) Użycie odpowiedniego agregatu o należytej 
wielkości ziarn.

c) Zapewnienie szybkiej naprawy. Jeżeli funda­
ment jest dobry, a utrzymanie powłoki nie 
pociąga nadmiernych kosztów zaleta tego ro­
dzaju konstrukcji smołowych lub asfaltowych

polega na tem, że utrzymania wymaga tylko 
górna powłoka bez potrzeby wykonywania 
nad nią większych robót.

d) Zachowanie dokładnej proporcji części skła­
dowych, dobre przemieszanie i gruntowne 
uszczelnienie (skomprymowanie).

e) Fachowe kierownictwo techniczne przy pro­
jektowaniu, budowie i utrzymaniu.

f) Sliskość. Należy zwrócić uwagę na potrzebę 
zmniejszenia śliskości. W niektórych wypad­
kach dobre wyniki otrzymano w następujących 
okolicznościach.

(1)przy użyciu największej dopuszczalnej ilości 
gruboziarnistych agregatów;

(2) przez przywałowanie w nową nawierzchnię 
grysiku kamiennego zwyczajnego lub uprze­
dnio powleczonego bitumem;

(3) przez jaknajmniejszy spadek poprzeczny i od­
powiednią przechyłkę w lukach;

(4) przy zastosowaniu do istniejącej nawierzchni 
powierzchniowego pokrowca smołowego lub 
bitumicznego z twardego i grubego grysu, 
odpowiednio zawalowanego.

2. Stwierdza się potrzebę wyczerpujących badań 
nad zagadnieniami, związanemi ze stosowa­
niem smoły, bitumów i asfaltów do budowy 
i utrzymania dróg.

W szczególności Kongres zwraca uwagę swoich 
członków na następujące potrzeby:

a) Zbadanie składu i specjalnych właściwości ma­
terjałów bitumicznych oraz ich mieszanek z in­
nemi materjałami, ze szczególnem uwzględ- 
nienieniem stosowania ich do dróg ziemnych.

b) Ulepszenie wyposażenia mechanicznego do 
lepiszcz bitumicznych i ich mieszanek z kru­
szywem mineralnem.

c) Zbadanie czynników oddziałujących na trwa­
łość i wytrzymałość dróg, np. klimatu, podłoża, 
gęstości ruchu i samego typu konstrukcji.

d) Czynniki ekonomiczne, między innemi:

(1) Koszty przewozu po różnych nawierzchniach 
drogowych, włączając koszty eksploatacji po­
jazdu i koszty drogowe, w szczególności dla 
dróg gruntowych:

(2) Stosunek między kosztami utrzymania i inte- 
sywnością ruchu dla różnych typów na­
wierzchni;

(3) Ujednostajnienie międzynarodowej termino- 
logji odnoszącej się do materjałów, ich mie­
szanek, metod budowy i typów dróg jest 
zdaniem Kongresu niezbędne tak dla ustale­
nia związku między określeniami handlowemi 
i naukowemi, jak i dla ułatwienia wzajemnego 
zrozumienia się i wzajemnej pożytecznej 
współpracy.

3-cie Zagadnienie .

B u d o w a  d róg  w k ra jach  m ło d y c h  p o d  w z g lą ­
d e m  rozw oju g o s p o d a r c z e g o  C oko lice  n a d a ­
ją c e  sie? d o  k o lo n izac j i  lub d z ie ln ice  m a ło  

d o t y c h c z a s  rozwinięte).

1. Przedewszystkiem jest pożądane utworzenie 
centralnego organu, wyposażonego w upraw­
nienia ustawodawcze w zakresie uzgadniania



projektów lokalnych rozbudów sieci drogowej, 
nadzoru i pomocy przy wykonaniu general­
nego programu rozbudowy sieci drogowej 
w całym kraju oraz uprawnionego do nabywa­
nia lub rezerwowania terenów potrzebnych 
dla powyższego celu.

2. Udoskonalenie konstrukcji pojazdów mecha­
nicznych sprawiło, że drogi kołowe często 
oddają takie usługi przy udostępnianiu i ek­
sploatacji nowych terenów, jakie przedtem 
mogły być osiągnięte przy pomocy kolei 
żelaznych.

3. Drogi kołowe mają nad kolejami żelaznemi tę 
przewagę, że wydatki na ich budowę i utrzy­
manie mogą być robione proporcjonalnie do 
ważności ruchu, jaki się ma na nich odbywać. 
Ponieważ nowoczesny samochód jest w stanie 
pracować na bardzo nawet ciężkich drogach, 
przeto w początkowym okresie rozwoju ruchu 
wystarcza wytknięcie kierunku szlaku i wyko­
nanie prymitywnych robót dla wyrównania 
terenu; jedynemi objektami drogowemi są 
w takich wypadkach urządzenia dla przebycia 
przez stałe potoki wód, których nie można 
przebyć wbród. W  miarę tego jak rozwój 
ruchu dostarczy dostatecznych środków finan­
sowych dla ulepszenia wytkniętego szlaku 
następne ulepszenia polegać będą na wyko­
naniu jezdni i budowie mostów przez rzeki i jary.

4. Należy zawczasu pomyśleć o nabyciu terenów, 
niezbędnych dla rozbudowy dróg w związku 
z największem przewidywanym rozwojem ruchu.

5. Przed rozpoczęciem budowy jakiejkolwiek 
arterji drogowej powinien być opracowany plan 
generalny całej sieci drogowej, w należytej 
mierze uwzględniający całokształt dalszych 
potrzeb drogowycli danego kraju

6. W krajach o małej gęstości zaludnienia, gdzie 
budowa rozległej sieci drogowej nawet dla 
lekkiego ruchu jest ograniczona brakiem po­
trzebnych środków, zaleca się stopniowe wy­
konanie rozbudowy. Należy jednak dołożyć 
wszelkich starań, żeby wykonywane roboty 
były pod względem kierunku i szeiokości 
trasy odrazu dostosowane do przyszłej roz­
budowy i stanowiły jej pierwszy etap.

7. Jakkolwiek drogi takie powinny być budowane 
z największą oszczędnością, jednak muszą 
nadawać się dla ruchu mechanicznego.

8. Należy unikać wykopów, o ile mogą one 
nastręczać trudności z odwodnieniem; lepiej 
jest prowadzić trasę w niskich nasypach.

9. Dla ruchu lekkiego pod względem ilości i wagi 
pojazdów zwyczajne drogi gruntowe okazały 
się ekonomicznemi i wystarc.zającemi. Dla 
utrzymania jednak takich nawierzchni do chwili 
przebudowy należy obciążanie kół i szybkość 
pojazdów odpowiednio ograniczyć, by uni­
knąć nadmiernego niszczenia drogi.

10. Dla ustalenia szerokości jezdni należy wycho­
dzić z założenia, że każdy pas dla ruchu jed­
notorowego powinien posiadać 3 m. szero­
kości. Ta szerokość pasa powinna być również 
zachowana na mostach, a czasem nawet wie­

lokrotna tej normalnej szerokości ze względu 
na przyszłe potrzeby ruchu.

Zaleca się przy budowie większych objek- 
tów drogowych od początku wykonać je jako 
dwutorowe, a przynajmniej fundamenty objek- 
tów powinny być w odpowiedni sposób 
zakładane.

11. Należy dążyć do utrzymania jednolitego cha­
rakteru trasy, a więc należy unikać dużego 
spadku lub ostrego skrętu na takicłi odcinkach, 
gdzie ich ogólnie nie spotyka się.

12. W  okolicach bezludnych próbowane jest w róż­
nych wypadkacli zastosowanie urządzeń ma­
szynowych do budowy plantu drogi; próby 
takie należy kontynuować.

13. Pożądanem jest również podjęcie systematy­
cznych badań nad określeniem fizycznych 
własności mieszanek glin i piasków, stano­
wiących składniki gruntów naturalnych, włą­
czając grunty zawierające sole hygroskopowe, 
a to w celu zebrania pożytecznych danych 
dla budowy jezdni dróg gruntowych, nadają­
cych się do ekonomicznej pracy w okolicach 
słabo rozwiniętych przy ograniczonych środ­
kach fiansowych.

D Z I A Ł  D R U G I .

Ruch i adm inistracja.

4-te Zagadnienie.

G o s p o d a r k ą  f in a n so w a  w z a k re s ie  b u d o w y  
i u trzym an ia  dróg.

1. Pojazd mechaniczny, coraz szerzej używany, 
pociąga za sobą znaczne wydatki na przebudowę 
i ulepszenie istniejących dróg stosownie do nowo­
czesnych wymagań ruchu, na budowę nowych dróg 
i na skuteczne utrzymanie wszystkich ulepszonych 
dróg. Wydatki takie są uzasadnione wobec zwięk­
szenia ekonomji i wydajności transportów drogowych, 
zwłaszcza w tych okolicach, które były już uprzednio 
obsługiwane przez transport drogowy, jak również ze 
względu na ułatwienia przenikania ekonomicznego, 
handlowego i specjalnego postępu i rozwoju na nowe 
lub rozszerzone terytorja.

2. Dotychczas niema takiego kraju, gdzie główna 
sieć drogowa byłaby rzeczywiście dostosowana do 
nowoczesnych potrzeb, a nadto we wszystkich krajach 
powstało zagadnienie dostosowania dróg drugorzęd­
nych i miejscowych do wymagań ruchu samochodo­
wego. Sprawa finansowa gospodarki drogowej, różniąc 
się znacznie w poszczególnych krajach pod względem 
charakteru i ostrości, stała się zagadnieniem o chara­
kterze ogólno-światowym i nia cierpiącym zwłoki.

3. Dla rozwiązania powyższych wielkich zagad­
nień finansowych i dla osiągnięcia w najkrótszym 
czasie możliwie największych korzyści z nowego środka 
komunikacyjnego jest szczególniej ważnem, by pro­
gramy drogowe były opracowane na kilka lat naprzód 
i żeby były bardzo starannie preliminowane. Wszelkie 
poprawki, wynikające czy to ze zmiany ogólnych wa­
runków, czy uzależnione od nowych postępów tech­
niki, dadzą się potem w miarę potrzeby bez trudności 
wprowadzić.
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4. Dla ułatwieni.! finansowania i administracji 
oraz dla nadania wytycznych co do rodzaju i zakresu 
potrzebnych ulepszeń, wszystkie drogi powinny być, 
w miarę możności zaliczone do pewnych kategorji, 
w zależności od charakteru przeważającego na nich 
ruchu pod względem pochodzenia, przeznaczenia i in­
tensywności tego ruchu.

Zwykły podział dróg na kategorje bywa nastę­
pujący:

a. Drogi główne o znaczeniu ogólnem e(łącznie 
z ulicami miejskiemi, stanowiącemi odcinki 
takich dróg):

1. Drogi 1-ej klasy, albo drogi państwowe.

2. Drogi 2-ej klasy drogi samorządowe różnych 
nazw w zależności od podziału administra­
cyjnego kraju.

b. Drogi o znaczeniu lokalnem:

1. Drogi miejscowe.

2. Ulice miejskie (za wyjątkiem wymienionych 
w punkcie a).

c. Drogi specjalne: strategiczne, wyłącznie samo­
chodowe i t. p.

Kategorja pierwsza obejmuje drogi o znaczeniu 
ogólnem, a zatem takie drogi, które służą jako arterje 
zbiorowe dla ruchu, dopływającego z dróg miejsco­
wych, lub które same stanowią arterje międzymias­
towe, a przechodzą przez terytorja więcej niż jednego 
prawno-administracyjnego okręgu. Każda droga pu­
bliczna powinna zostać definitywnie zaliczona do peW' 
nej kategorji, a odpowiedzialność za nią powinna ciążyć 
na właściwej władzy, powołanej do czuwania nad 
zachowaniem politycznej całości odnośnych przecię­
tych drogą terytorjów.

5. W  krajach o wielkich przestrzeniach i słabem
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zaludnieniu przy oględnej polityce finansowej należy 
przedewszystkiem dążyć do uporządkowania w sposób 
możliwie najtańszy dróg drugorzędnych i miejscowych, 
służących jako dojazdy do stacyj kolejowych lub do 
dróg wodnych. W miarę powstania i rozwoju ruchu 
nabierają takie drogi stopniowo coraz większego zna­
czenia i przekształcają się w drogi tranzytowe, a wów­
czas są usprawiedliwione większe wydatki na ich 
ulepszenie.

Ze względu na planowość i oszczędność gos­
podarki drogowej jest nieodzowne, żeby przy projek­
towaniu tych początkowych dróg w należytej mierze 
uwzględniane były ich potrzeby przy przekształcaniu na 
drogi główne.

6. Dla zrealizowania celowego ujednostajnieni i or­
ganizacji i programowej działalności w dziedzinie

| gospodarki drogowej najwyższe instancje drogowe 
muszą posiadać prawo nadzorowania i udzielania po­
rad i wskazówek instancjom niższym.

Przy udzielaniu zapomóg lub pożyczek mają 
organa centralne przez odpowiednie umiarkowane 
zastrzeżenia skuteczny środek do wywarcia na miej­
scowe organa administracji potrzebnego wpływu dla 
zapewnienia celowej gospodarki drogowej, liczącej się 
nietylko z potrzebami czysto łokalnemi, lecz i ogól- 
nemi, a zwłaszcza z potrzebą zwrócenia szczególnej 
uwagi na tereny nierozwinięte.

7. Zapewnienie systematycznego dalszego utrzy­
mania wszystkich tych dróg, które zostały uporząd­
kowane i ulepszone, etanowi podstawowy warunek 
w zdrowym programie drogowym. Przy jednakowym 
ruchu koszty utrzymania dróg ulepszonych powinny 
być mniejsze niż dróg nieodpowiednich dla ruchu.

c. d. n.

T E C H N I K

Pobożność polskich górników.
Inż. Feliks Piestrak Tarn. Góry,

Górnik polski odznaczał się z dawien dawna 
wielką pobożnością. Fundował krzyże i ołtarze, wzno­
sił kaplice, utrzymywał kościoły i przyczyniał się do 
uświetnienia służby Bożej.

Stowarzyszenia górnicze miały przeważnie cha­
rakter czysto kościelny; były to bractwa, mające włas­
ne chorągwie i ołtarze, a niejednokrotnie i własne 
kaplice, utrzymywane i przyozdabiane z całym pietyz­
mem.

Dawne kościoły Wieliczki i Bochni świadczą
0 tem najwymowniej, a i w innych miejscowościach 
górniczych ziem Polski nie brak również kaplic i koś­
ciołów noszących znamiona i symbole górnicze, a więc 
fundowanych lub utrzymywanych ongi przez górni­
ków.

Szkic niniejszy nie pozwala nam na opisywanie 
ołtarzy, kaplic i kościołów, bądźto fundowanych, bądź- 
to utrzymywanych przez polskie kopalnie, zaznaczamy 
jednak, że kaplic takich i kościołów było nader wiele
1 że ich historja powstania i rozwoju jest ściśle z gór­
nictwem związaną.

I nie dziw, że górnik lgnął całą duszą do koś­
cioła i poświęcał czas wolny od zajęć służbie Bożej, 
był bowiem przedewszystkiem prawdziwym synem 
polskiej ziemi, a powtóre pracownikiem, wystawionym 
na różne niebezpieczeństwa w kopalni.

„Kiedy trwoga to do Boga“, przysłowie to 
możemy zastosować w całej pełni do górnika. Z trwo­
gą zjeżdżał on na linie lub schodził po drabinach 
w mroczne podziemnia. Z trwogą przebywał drogi 
i pieczary z trudem wykute i wsłuchiwał się z biciem 
serca w odgłos własnych kroków, echem niesionych 
po kopalni. Z trwogą wciskał kaganek w szczelinę 
skał podziemnych i młotem je rozbijał i prochem roz­
sadzał, z trwogą wreszcie porzucał robotę i wracał 
na świat, do rodziny.

To też wieszał w kopalni wota i obrazy, 
wykuwał w skale krzyże, wizerunki świętych i zwra­
cał się do nich z całem zaufaniem i prostotą, prosząc
o pomoc w nieszczęściu. Z czasem powstawały w ko­
palni kapliczki i kaplice, zdobne w piękne ołtarze
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i obrazy gdzie się górnik modlił i czerpał siły do 
pracy.

Z modlitwą lub pieśnią pobożną zjeżdżał w światy 
podziemne, z modlitwą łub pieśnią kruszył złomy 
skalne, z modlitwą lub pieśnią opuszczał miejsce 
swej pracy i korzył się przed Panem,

Spisanie tych modlitw i pieśni, odzwierciedlają­
cych duszę górnika, byłoby nader pożądanem - jes­
teśmy bowiem przekonani, że jest ich wiele i że żyją 
w ustach naszego ludu górniczego.

Któż z nas nie pomni owego rzewnego i świę­
tego nastroju, kiedyśmy się wsłuchiwali w pieśń peł­
ną ufności poety z Czarnolasu „Kto się w opiekę

odda Panu swemu", śpiewaną przez górników w pod­
ziemia schodzących lub mknących hen w górze 
w czeluści komory Steinhaussera1).

Któż zapomniał o rzewnym hymnie ku czci Marji, 
tak chętnie przez górników śpiewanym „O której berłe 
ląd i morze slucha“ lub o pełnych protesty „Godzin­
kach “ rozbrzmiewających tak często po pustkach pod­
ziemnych.

Prócz pieśni przytoczonych, znanych ogólnie, 
śpiewają górnicy wieliccy wiele pieśni rodzimych, wy­
rosłych w zacisznej chacie, lub u ścian skalnych tak 
rzewnych i serdecznych.

Jedna tych pieśni brzmi następująco:

Boże! gdzie słońce Twe nigdy nie świeci 

Tam się spuszczamy; w g łąb ziemi,

Tu zostawiamy i żony i dzieci 

Jak Ojciec — czuwaj nad niemi!

Przyjm ij żal skruchy, przyjm ij żal pokuty, 

O dpuść, ach odpuść nam Boże!

Idziem, gdzie w strasznej głębi szyb wykuty 

D la  nas dziś grobem być może!

O tu l nas Panie skrzydłem Swojej pieczy, 

O dw róć niepokój i troski 

Tyś sam na pracę skazał ród człowieczy 

Spe łn iony  wyrok Twój Boski.

Rozbudź w nas m iłość, wiej w nas ducha zgody 

Chęć wsparcia w każdej potrzebie;

Idziem na wszystkie losy i przygody 

W ięc braćm i bądźm y dla siebie!

Daj, by ten kamień, któryś łask  Swych cudem 

W  wnętrznościach ziemi tej złoży ł,

Naszym poczciwym wydobyty trudem 

W dzięczność Ci świata pom nożył.

Pieśnią ową o szczytnych prawdziwie myślach, 
wartoby przyswoić i w innych kopalniach; w kopal­
niach, a więc w warsztatach niezatrutyćh jadem nie-

O  czuwaj Panie, czuwaj, nad wszystkimi,

W lej dobroć w serca zwierzchników, 

B łogosław  znojem oracza na ziemi,

Pod ziem ią pracy górników.

zgody, gdzie przoduje miłość i praca.
Drugą pieśnią śpiewaną również w Wieliczce 

jest następująca:

G dy się w te ciemne podziem ia spuszczamy, 

Ciebie o Boże o pomoc błagamy;

Do Ciebie zanosim, serdeczne błaganie 

Racz naszej pracy b łogosław ić Panie!

W  pośród skał ciemnych, wśród podziemnej nocy 

Nie możemy się obejść bez Twojej pomocy, 

Gdzie nas tysiące niebezpieczeństw czeka,

^ d  których strzeże nas Twoja opieka.

Twarde kamienie, skały, głazy lśniące 

Zdolne wytrzymać uderzeń tysiące;

A  s łaba ręka skruszyć ich nie może 

Bez Twej pomocy m iłosierny Boże!

Chronisz na morzu od zguby żeglarza, 

G dy  burza straszna śmiercią m u zagraża, 

I nam  też grożą żyw ioły zabójcze;

O d  nagłej śmierci zachowaj nas O jcze!

l y  niemowlęciu u jasnego czoła 

Stawiasz na straży czujnego A n io ła ,

1 Przy nas postaw swoje mocne Stróże 

A tak, nieszczęście jąć się nas nie może.

Podaniem tych dwóch pieśni zachęcamy brać 
młodszą do zbierania i opisywania pieśni innych, tak

Znana jazda piekielna górników wielickich. ________

A gdy do dom u bez szkody wrócimy 

I naszych m iłych  w zdrow iu zobaczymy,

W ne t C i zanucim  wielkiej łask i Panie! 

Serdeczne od nas przyjm podziękowanie.

pięknie odzwierciedlających poetyczną i wielce po­
bożną duszę polskiego górnika.
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W iadom ości z Władz Górniczych.
Z Okręgowych U rzędów  Górniczych

Zakwalifikowano w miesiącu listopadzie 1930 r. jako uprawnionych do wykonywania czynności organów
nadzorczych na kopalniach:

Nazwisko i im ię Kopalnia

O . U  G . K ró l. H u la  

Daniel Teofil

i

Hr. Laura
M ainka Józef „

Słaby Józef ff

Johann Franciszek „

Migdalski W ilhe lm n
Apostoluk Leon „

Blazica Paweł „

Skowronek Józef Pokój
Kot Józef Litandra
Pifko Paweł Hillebrand
Inż. W ójc ik  Franciszek W irek
Heslik W incenty
Józefiak W incenty *

Szczepanek A nton i św. Jacek
Nowak W ojciech Koks, Wolfgang
W ollek F'ranciszek
Magnor Józef
Nowak Ryszard »
G o lla  Jan
Beitz Józef „

Konzek Ryszard n
Inż. Jankiewicz Zygm, Wolfgang
Kulanek Tomasz Wyzwolenie
Inż Kurc Bertold św. Barbara
G w ózdz Paweł G odu lla

Funkcja Nazwisko i im ię Kopaln ia Funkcja

wydawca mat. wybuch

monter elektr. 
nadgórn. zast. sztyg.

monter na sortowni 
nadgórn i zast. sztygara 
sztygar maszynowy 
dozorca przy czyszcz. kotła 
sztygar wiatrowy 
dozorca rabunkowy

elekt, monter wys. nap 
dozorca przetokowy

sztygar pow. elektr. 
wydawca mat. wybuch, 
kierownik ruchu maszyn 
dozorca maszyn

O . U. G . R ybn ik

Urbanek Jan 
Kałuża Franciszek 
Grabiński Sylwester 
Dziuba Karol 
Borzyk Franciszek 
Dry ja W incenty 
Blacha Ryszard 
Marcinek iózef 
Zymełka Robert 
Łach Józef 
Bentkowski Józef 
Hała Józef 
Oslisło Jan

O . U . G . Tarn. G óry

Rutowski Tadeusz 
Jasiok Emanuel 
Inż. Nieniewski Feliks 
Dylla Antoni 
Waloszczyk Hermann

Anna

Bielszowice

Anna
Dębieńko

Hoym

n
Knurów

Romer

„Floren tyna"  

„Radzionków "  

„S zarle j B iały '

pomoc, sztyg. maszyn, 
dozorca w płóczce 
sztygar maszynowy 
sztygar oddziałowy 
zastępca sztyg. dołow 
zastępca sztygara 
dozorca przy rabów, 
techn. przy masz. wręb. 
zast wyd. materj. wybuch.

zastępca sztygara
technik tlla badania li.i wycięgowyeh
nadgórnik

sztygar
dozorca
sztygar powietrzny 
nadgórnik i zast. sztygara 
nctdgórnik

Wykaz urzędników, upoważuionych po wykonywania czynności organów nadzorczych na kopalniach,
w kwartale II, III i IV 1930 roku.

O . U . G . K raków

Inż. Stejskal Ernest 
Samborski Mieczysł. 
Rutka Mieczysław 
Inż. Zajiczek Teodor

Malara Stefan Sobieski
Łatka Jan
Inż. Sałustowicz Ant Zbyszek

J. Piłsudski inż. montażowy elektrowni Pękala Rudolf
n kier. rob. przy ekspl. piasku d lakopN iw ka S iuta Józef Brzeszcze

T . Kościuszko sztygar miernik Szczecliura M ichał *

Sobieski kierownik działu maszynow. Kaczorowski Andrzej „W ęg. Górka" S.A.

sztygar maszynowy 
maszynista maszyny wyciąg 
inżynier ruchu 
dozorca dołowy 
pomocnik sztygara 
dozorca na powierzchni 
dozorca robót poszukiwaw.

Zakwalifikowano w miesiącu grudniu 1930 roku jako uprawnionych do wykonywania czynności
organów nadzorczych na kopalniach:

O  U . G . K ró l H u ta

Sołtysek Paweł 
W ieczorek Leonard 
Gerlich Edward 
Szydło Józef 
Fełd Tomasz 
Inż. Fertsch Jan 
Kandziołka Jerzy 
Gałecka Jan 
Majcherczyk Robert 
Węglarzy Henryk 
G o la  Paweł 
K u lik  Józef 
Hartm an W alter 
Badura Tomasz 
W odarka Jan 
Bieta Andrzej 
G rittner Reinhold 
Nielaba Anton i 
Hullok Franciszek 
Kaintoch Serafin 
Gross Józef 
Lukaszczyk Reinhold 
Loewe Majnrad 
Reiss Jerzy

Manowski W alter Gothard
Bier Emanuel n

Prokop W ilein
Pokój sztygar oddziałowy Flaszyński Józef

>f nadgórnik Schikora W iktor „

ft monter Loewe Konstanty n

n nadgórnik i zast, sztygara Pietrek Jan n
„ nadgórnik Bissaga Iózef n

Hillebrand sztygar oddziałowy Chm iel Jan n

mistrz lampiarni Kaintoch Flenryk n

Koks. W olfgang dozorca W ierzbicki Augustyn

Wyzwolenie technik  went. k ie r. s tacji ratown. O  U . G . Tarn. G óry

św. Barbara monter
Hr. Laura maszyn Supernak Kazimierz Zakł. tlenku 

cynku kop.

»i Szarlej Biały

n Inż. Kiełbasa Leopold kop. Radzionków
kierownik demootażu Czarnecki Alojzy m

Eminencja dozorca prac budowl. Hajda Józef 0

monter przy naprawie kotłów Tobor Józef 0

W olfgang dozorca przy głębieniu szybu Matysik Szczepan u

W awel spedytor Kawczyk Jan n

Gothard pos. kwal. do wstępu do m iejsc o wys. nap, Sm uda Juljau tr
, Inż. Niniewski Feliks n
n n Szeliga Paweł n

n m Musialik W ilhe lm p

n Lesik Paweł M

pos. kwal. do wstępu do miejse o wys. nap

mistrz

odp zast. kier. ruchu kop.
za ' l i -i/.lygara

kierownik stacji ratowniczej 
nadgórnik


